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Nr. 5691. Lwów, piątek 18 lute*^ 1921 Rok XU

przyjić i Silicji uiseIs. mM n 25 laf.
W sprawie Ussh.-gaIlG. Witos konferuje z ekspertami

Francya Polsce radzi przyjąć mandat na lat 25;

Warsza w u, 17. Inlcffo.
(T e le l) (m). O pogłądlach rządowych kół trap

erskich w zwiążku z odwiedzinami -NaćzęJa&a 
P. dowiaduje s-ę Wasz korcsp. (następ, szczegó
łów: Francya pragnie, aby jak najrychlej stanął 
irokói iflietS^y Polska a Rcsyą sowiecką. Francya 
nfe pozwoli nb zarekKduWe pfebłscytu auta Górnym 
Śląska i twa przy tom, aby los tej dzieMcy był 
kr sto uzależniony od wynika plebiscytu. Francya

życzy sobie, aby Polska weszła w  sojusz z  Rumu
nią. Czeóhosłowatyą I paóS. •■amł bałtyckicml. Co
się tyczy G&aoyi wschódnt, Francya radzi, by 
Polska przyjęli decy^y*, OKg? ' Nairodów, t. J. ew.

mandat tan lat 25, zgodnie z prowzycyą Anglii.

Podczas pobytu Naczeln ka Państwa w  Paryża 
umowy żadnej u'e zawarto. W  sprawie zaś umów 
•po wyjeździć Naczelnika, konferowali min. Sapie
ha } Sosnowski z minslraur francuskimi.

Premier konferuje z ekspertami w r priw ie Galicyi wschodniej.
Warszawa, 17. lutego.

(T  ehń.) (mO. Dotąd leszcze nie netałono defi
nitywni®, czy sprawi Gaftcyi wscInAd^ stanę 
na porzadku cWatiftym obrad »h»}bl żsrę®o pose- 
rtaetóa Rady IJgi Narodów. Plrentfer Witos odbył 
wczoraj dłuższą ktmferencyę z ekspertami 
WscipJdnJo^galicykdc mi, pp.. Buzkiem, Skarbkiem i 
Loswenherzem. ' Wczoflaj eksperci ci konierow^łi

także z dyr. departamentu poftycznegot. WynSkien! 
tej konfereraeyi było wysłanie przez nanz urząd 
zWsraackiy depeszy do m u Sapiehy z zapyta
niem, czy Rafcta Ligi Narodów1 zajmlie się losem 
(ra?cyi WscfKKMej na najbłiższem posiedzeniu 
Dz;ś Naczelnik Pań*twa przyjął na audyapcyJ pp. 
Buzka, Skisubka i Loew enhefza i odbył z nimi 
dłuższą konferencję,

Gmach sejmowy przechodzi w całości w ręce Uniw. lwowskiego.
Do 30 kwietnia zosta !e opróżniony z biur.

Warszawa, 17. lutego. 
ifTałef.) (mi). Na wczorajszem posiedzeń u ko- 

ntfsyi óśwatowej .przyjęto wniosek po?, Materia 
o przekazanie gmachu b. Sejmu gałcyjsfcego we 
Lwów e uniwersytetowi) Iwo w item u im. Jana

Kazimerza. Wezwano też rząd, aby gmach ten o- 
próżnił ze wszystkich biuir do dna 30. kwietnia 
br. Kom sya zażądała też od Rządu odnowienia 
gmachu i przeprowadzeń a potrzebnych adaptacyi.

S o w ie ty  c h c ą  p rz y ś p ie s z y ć  ro k o w a n ia .
Podpisanie po. oju możliwa z końcem b.

Warszawa, 17. lutego. 
(Tełef.) (m). Podobno rząd sowietów zdecy

dował się przyspieszyć rokowania pokojowe w

m .

Rydze. Sądzą, ż© rokowania mają się zakończyć 
z końcem bm.

że .wkrótce ofc&zalo się, żę był to zwykły Manewr, 
giełdowy", •pnz.edeięwzięiy na widką skalę. Autora 
[wie iego nie znajdują się jednali ani w War szawiei 
ani w Berlinie.

Przeciw Tarybie 
w y b u c h ło  p o w s ta n ie .

Warszawa, 17 lutego.
(Telef.) (un) W  tut. kołach polityczny ch roze

szła się dziś pogłoska, że na Litwie k/ wicńskkl 
wybuchło powstanie, sikierowane przeciwko rzą
dowi Taryby. Potwierdzenia tej wiadomości, po
siadającej zresztą wszelkie cechy prawd-cpodó- 
biejstwa dotychczas brak.

WIEŚCI O ZAWARCIU POKOJU—MANEWREM 
GIEŁDOWYM.

Warsąe.wa, 17 łut ego. 
(TeSef J (m) tFtrasa warszawiaka ctara się wy-

zaiwamciw połooju w Rydze w ten sposób, iż jeden 
z korespondentów płsm rferriiedkiiich miał rzeko
mo otrzymać od miar dajnych sfer polskich infor- 
macye, że radio to uważano za balon próbny, aby

tłumaczyć incydent z radio depeszą, oon-ssącą o i przekonać się, jak os nie zareagwje Europa. Jedmafe

NA i ROPIE ROZGAŁĘZIONEJ NIEM. ORUANI.
ZACYI SZPIEGOWSKIEJ.

Warszawa, 17 tut ego. 
ilielef.) (m) Z Poznania telegrafują: W  ostat

nich czasach władze polskie wpadły na trop roA 
gałęzienego szpiegostwa niemieckiego. W  związ
ku z tern aresztowano w Warszawie <jra Edwaas 
da Berensa, syna pastora wansKawekiego, który 
miał być poprzednio agentem njenweddm nai tere
nie Petersburga i Moskwy.

MACHINACYE ENDECKIE M ATERYAŁEM  
DLA ANTYPOLSKIEJ RO BO TY NIEMIEC.

Warszawa, 17, hitegoT" 
(Teleś.) (m) Dzsennik: meamedkie notują

bardzo sk-wąlpillw.e wszelkie doniesienia z 
PozTiańsJ^egc i Potrri.orza o dążeniaicfh od<łz»o- 
lenfa się txxf ■względem nitm nistracyinym od 
reszty Rzieczypc spoili tej. Ostatnia ,J)anzagec 
Neuesre Nachrichten" (przyniosła wiadoWość a- 
larmnjącą, że dążności poznańskie do sarrto- 
dzieiności b. dzlelncy prujcie] znalazły echo 
w MałopolSGe, czego dowodem 'miałaby być 
podróż pres. anm. W tosa. Wszystkie te ipo« 
gfłosk] prasy niemieckiej op erają się naturaj- 
nie na depeszach, fabryfkowratiych przez Z. Li 
N.. z rozmaltydh miast Pomorza i Poznań
skiego, domagających się natyciuniastONPesfa 
wtstraymąsaia unifikacyl ,
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Berlin głównem centrum propagandy no sziwickiej.
Warszawa, 17. hi tego,

' (Tedef.) (ja) WecHe informacy. z  Berlina, 
ćzedstauidelstrwo Rosyi sowieckiej w  Ber-

łnie zostah> zreorganizowane i zamdenfotre 
na główne oentnim propagandy todmunistycz* 
nej w  cale} Biwopie u*Ghodni«L

N ow y  rozbó j niemiecki.
Niemcy odmawiają zapłaty not Kriesa,

Warszawa, 17. lutego.
(Telef.) (m ). Z Berlina nadeszła to niesłycha

nie sensacyjna depesza, która zainteresuje cały 
św at handlowy, a dia społeczeństwa poisk ego 
Oia niezmiernie doniosłe znaczenie. Donoszą mia
nowicie, że rząd n em eck wnósł do pariamentu 
Rzeszy projekt ustawy, mocą której Niemcy zrzu
cają a siebie odpowiedzialność za płacenie t. zw. 
not Kr esa, po cen e oom nune}. Fakt podany

CO BERLIN SĄDZI O CZYŃNEM W Y S T Ą 
PIENIU PO LSK I NA GÓRNYM  ŚLĄSKU.

Warszawa, 17. lutego.
(Tełei.) (m) Z Berlina tcSegrafują, <że tam

tejsze koła polityczne i k  wierszą rosffiRewawytm 
w Berfide pogłoskom, jakoby Polska zamie
rzała zaatakować Górny Śląsk. Utrzymuje 
sSę jednak przekemnte, że gdyby alianci mu
sieli (/.ająć raetmecłce kraje zachodnie, wów
czas Porska uczyniłaby to samo na Wscho
dnie.

R A TTI ZMIENIA FRONT.
Warszawa, 17. to tego.

(Teletf.) frn) Celom wizyty utuncyusza pa
pieskiego Ics. Ratti‘ego u premiera Witosa 
była chęć ztożewa prezydentowi ministrów 
Bratulaicyi z  fperwodu pomyślnego przebiegu 
.Wizyty Naczelnika Państwa w  Paryżu.

MIN. SOSNKOWSKI BAWIŁ INCOGNITO 
W  BELGII.

Wan^aiwŁ, 17 lutego.
(Telef.) (m) Kiorerpciulent paryski „.Gazety 

Wanszawstoitef4 tefagrdkOe sWómu dziennikowi 
pod datą 14 bm.: Dziś wieczorem potski minisrtef 
spraw wojsk. Sosnkaw^ki udał się incognito do 
Beteli i wróci stamtąd we czwartek, aiby stanąć 
w  Paryźra równocześnie z m;n Sajpidtą. iPtrzed 
Wyjazdem tren. Sa rfkowsłki udtzieltf kerespomłento 
wi rozmowy o rokowaniach paryisikich. Po rozmo- 
•rae upowadmLł minister korespondenta do ogłoszę 
Ilia, że bcapośrednie zetknięci© się ministrów pol- 
Ifcieh z Hranaasfidmi miało bardzo dobroczynny

przez tę depeszę jest niesłychanie doniosłego zna
czenia dto tycia goepoaarazego Polski. Z  chwilą 
bowiem, Kiedy pariament Rzeszy uchwalił ustawę 
odb eraaącą banknotom Kr esa gwarmcyę niemie
cką, Niemcy dopuściłyby się zwyczahiego rozboju, 
albowiem . owymi banknotami Niemcy płacify 
przez szereg traes ęcy za wszelkie tnateryały, wy- 
wożone z b. Kongi e»ó vvki do Niemiec.

wptfyw na ukisztaiłtowame się stostmlffów pofcft<> 
fraooił ;kiich. Przebie*? rokowań jest zadowalający 
i sp dziewać się należy ich ukończenia z końoem 
teigo tygodnia. JeAdi 'to nastąpi, wówczas min. 
SosnkowEfcS w sobotę wraz z  min. Sapiehą uda 
się do Warszawy.

BENESZ CZEKA Na  REZULTAT PODRÓŻY 
SAPIEHY DO LONDYNU.

Warszawa, 17 lutego. 
łTelief.) (m) Wedie wiadomości i  Paryża, 

koirlereneye min. Sapiehy i Bwtesza nie wyszły Je 
sacze z dziedziny ewag agóinikowydi i nie zaJmo 
wały się jeszcze szczegółami stosunku czesko-poL 
skietgo. Jak się adlafe, dr. Benessz (pragni« wycze
kać rezultatu podróży min. Sapiehy do Londynu.

P. BENESZ BOI SIE WIELKIEJ POLSKI.
Praga, 17 lutego.

(PAT.) „Lidove Noviny“ domoezą. że dr. Be
nesz- udzielił wywiadu łttaresp. JDaifty Teł.44 o pla
nach i zamysłach masSej iKoahcyi. Benesz oświad
czył, że mała ententa ma ua celto wspólną obronę 
przeciwko baiszewizmowi, aae jedynie na wypa
dek ataku. Zamiarem małej koaJ cyi jest o ile mo
żności' zgtHtocwanie majforch pańwtw, równych so
bie co do terytoryum, wielkości i liczby ludności. 
Z tego powodu mała ententa nie pragnęła ży tn io  
przyłączenia P  tski, a to nie *  tego względu, jako
by Czechosłowacja była przeciwnikiem Pofełri, 
jlecz ponieważ Boiska jako większe mocarstwo mo 
głąby mieć interesy niezgodno z interesami małej 
ententy. Id  samo co dir. Benesz, powiedział o Ptoł- 
soe, odnosi się dó Włoch.

Ministeryum Kultury zniesione.
Warszawa, 17. lutego, i rytim kultury li sztuki MhrstersKww to bę-

(Telef.) (m.) W  tut. kolach poi tycznych | dtoie zamenróne na departament min sterstwa
jwywarfa w e fld e  wtraźetrfe uchwała komisyi j oświaty,
ttśmhnatracyinej, znosząca- odrębne mnisie-1

Wfescf z Warszawy.
ZNOW U  BRAK KOMPLETU.

Waruawa. 17. hfczco.

(Tefef.) (m). Wczorajsze posiedzenie kunjsył 
mofskiej n e przyszło do skutka, gdyż przybyli na 
tat tylko 2 postom e. Na pc.Zndku dziemym togo
posiedzenia znajdowały się sprawy pierwszo
rzędnej wugi, przeto przedstawiciele rządu, któ
rzy przybyli na posiedzenie wrpetaej t czbie spi
sali protokół stwierdzający, z  jakiego powodu po 
siedzenie się nie odbyło. Jest tu jot drugie pos e- 
dzeote komisy morskiej, które z powodu braku 
kompfetH nie przychodzi do skutku, trzeće zaś z 
rzędu w  tym tygodniu z pos edztń komjsyi sej
mowych, którego odbycie n e b>ło możliwe z  po- 
wodni absentowauda się czioirikow.

POSŁOWIE MAŁOPOLSCY ZGŁOSZĄ W N K k

s e k  w s p r a w ie  H a b s b u rg ó w .
Warszawa, 17 Mego.

(Telef.) (m) Słychać, że ma się odbyć u tn -  
ińt goslów nsałopoisłdch w praw ie sttwunyu rzę
du p Iskiego do wskrzeszenia tronn Halybargórw 
ua Węgrzecn. Mówię,, że posłowie małopolscy 
zgłoszę w  tej spnaiwie wniosek do taskł marszał 
kowskiej.

WYNIK ŚLEDZTWA W  SPRAWIE SPEKULACYł 
BANKOWEJ.

Warszawa, 17. łotego.
(Telef.) (m). .J^aród" donosi, że śkedBtwt, 

przeciwko Na tan.sonom za ich spekulacje banko 
we prowadzi się w tempie pospiesznem. Spraw* 
ta, wedJe wszelk tso prawd<!f>odiobieństwu a$  
być rozpatrywaną w  przyszłą sobotę. Ujawnowł 
zostało, że ów Lerwenfeld, pełnomocnie Natanso* 
nów, na którego powoływano się w  listach i na 
którego rachunek posyłano papiery do Szwajca- 
ryi, należy do blizłdej rodziny Natansonów, jesf 
bowiem szwagrem p. Kaam erza Natansoua.

PROCeS MIEDZY BANKIEM K R A J O W Y M  

A AUSTR. P. K. O.
Warszawa, 17 lutego.

(Teflef.) (m) Otrzyswajno tu wiadomość, ż* 
przed fiodem wiedeńskkn rozegra się wkrótoe prof 
ce»s pomiędzy Bankiern krajowym a austr. P. K. O, 
o sitmę 87,CX)0.000 k. Bank krajowy złożyt tę kwo
tę na p czet 9-tej au tr. pożyczki wojennej, mzptc 
sanej pud sam konioe wtojny. Ooecnie Etadk krajor 
wy żsjdia zwretu tej sumy.

PROJEKT NOWEJ TARYFY KOLEJOWEJl
Warszawa, 17. lutego.

(Telef.) (m). Ministerstwo kodę zaproponował* 
wprowadzenie nowej taryfy kolejowej, wyższej 4 
530 puc. od taryf kolejowych, jakie obowiązywał; 
przed wojną.

Z sali odczytowej.

Polska Marynarka wojerna.
Wykład mjr. Czesława Peteienza.

Lwów, 17. lntego.

W  szczelnie zapełnionej sali Manteusn Prze
mysłowego p. maior Czesław Petolenz powtórzył 
swój wykład K0  poifekiej marynarce wojenned“ . 
Zaintereso^Tanię sprawami mary narta w Pofece 
nigdy dotychczas nie zasaiazł. poparda w społe
czeństwie, pTzyzwyczajcoetn do orężnych walk w 
poiu, ale nie mającetm i nie zdającem sobie spra
w y z doniosłości państwowej posiadania nr ns5de- 
go wybrzeża. Usałowtania stworzenia wejennej flo
ty w Potisce za Zygumsirta Augusta i Władysława 
IV. skończyły się całkowitą jej zagładą w wojnie 
duńskiej i nigdy octtąd aż do dnia wefcrzeszetiia na 
Bztl Ojczyzny nie były ponffwiame —  stany stale 
odmawiały środków na wszelkie onaryuarskie pro 
jefety. Krótkowzrocyię] ta jwlityka ciężko się zem
ściła na losach nusze; Ojczyzny, —• dziś d:; giero

kiedy ludność całej Poiłski odczuła na sebie do
tkliwe skutki 'braku woinego dostępu do otwarteg. 
morza, zainteresowanie się tą sprawę ogarnia co
raz szersze koła, a slaby zawiązek marynar l wo
jennej jakę Suż pc aadiamy w  dwóch Ik on i r torpedo
wcach ,jPiiłsudski“ i „Hafler*4, okręcie szkolnym
,L-wów“ , kiJSeu torpedowcach, oddanych nam z
rozbrojonej mtfsrynairtd niemieckiej i zc* Ueconej na 
rozbrojonej marynarki eśem eck. i ze skiecwiej n* 
froncie wschcdnim flotyll kanoniecek rzecznych, 
obiecuje najlepsze nadzieje, jeżeli znajdzie należy
te zrozumienie i poparcie w sEerołdch warstwach 
całego narodu.

Jakkolwiek się ukształtuje sprawa Gdlańskla, 
w któryan flota nasza sta jedynie prawo postoju, 
ale nie może go użyć za podstawę do operacyi wo 
jennych, czełkłafct naszą młodą marynarkę ważne i 
nie cierpiące zwńoki zadania, którym sprostać po
mimo szczupłości przyznanego nam wybrzeża moi 

łżemy i musimy. Zadania te są wielorakie: 1) Obro 
Ina wybrzeża, której sklutecznie dokonać można je
dynie, posiadając flotę zdatną, do działań zaczep
nych na otwartem monsu, co, wobec grożących 
nam z dwóch stron niepnzyiaciót, Jest meczą nie
zbędną, a fliewieJoą z konieczności ilość statków 

. wojennych zastąpić powinna ich jakość i ązłaoje-

;n:e. Wbrew ogólnie rozpowszechnionwnn mniem* 
i n-n bowiem, jeden nowoczesny szybki i ua sposób 
angiekki uzbrojony Krą&ownfc może skutecznie 
stawić czoło Roziiietfszea, ale gorzej uzbrojonej łuh 
powołniefsezej floce nieprzyjacielskiej odgrywając 
aa m-rzu tę samą rolę, co kbwałerya na łądzia 
2) Ochrona marynarki handlowej w razie bloka
dy, tnożBwa jedynie przez pesiadanb okrętów od 
powiednto szybkich i sprawnych na pełnera mo
rzu. 3) BrzedstawicŁeftstwo mocarstwowej potęgi 
wobec krajów zamorskich, gdule mefednokrcćnie 
obecność jednego okrętu wojennego wtększy osią
ga w razie zatargów dyplomatycznych skutek, ant 
żeli stosy not wysyłanych ibee odpowiedniego po
parcia zbrojnego. 4) Utrzymanie łgcznośd z koło- 
niamj połskiemi w Ameryce pohndtałcwtd, która 
będzie Jednym z  najsilniejszych środków Isapobie- 
gawczycb wynarodowieniu wychodźców i przy
czyni się do utrzymania stosunków handlowych a 
macierzą.

Jako 'marcie dla wojennej floty naszej w> br>  
no port iw Gdyni w zatoce Pudkiei, który łwż w  
najbliższej przysałoócf będzie mógł pomłeśdfi 
wszystkie nasze wojenne statki, a w przyszłości 
po odpowierfniem rc-zszerzerciu j ramocowanto sta
nowić h e iń r  w s to zS k o  podstawę mordką ćBa fl^ty
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N A D E S Ł A N C .
Dziś i codz ieun

b i l  C ó r y  N o r  z a
wsparii^ły dramat w łoski W 6 -clw r.kfach, 93? 1

STRAJKUJĄCY WARSZTATOWCY ZWOL
NIENI ZE SŁUŻBY.

Warszawa. 17. lutego.
(Teief.) (m). Częściowy strajk w warsztatach 

kolejowych trwał wczoraj w daJszm c'ągu-. W 
dcpot i na sfeicy Kowelsk ej, Kruszkow skicj i Brze 
sklej robotnicy pracują. W depot : w paro wozow
ni na stacyi Warszawa główna zamiast strajkują^!

cych pracują żołnierza. Wobec tego ministerstwo 
polec ło warsz.aty, w kiórj-oh róboto cy nie pra
cują, zamknąć aż do odwołań a, pracowników zaś, 
którzy mimo wezwania n'e wrócili do pracy, pole
ciło ministerstwo uważać za zwoln cnych ze shiz- 
ty  kalejowej, nowe zaś przyięfre do shraoy bę
dzie mogło nastąp’ć na podstawie osobnych podań 
pisemnych.

ZJAZD BYŁYCH l  EGIONISTÓW-WIĘŹNIÓW.

A jeżeli kto nie przybył, 
Pewnie w  zimnej legł mogile.

Tak'e marsze, takie boje, 
Take męki i tułactwo. 
Rozplerzchnęli się po świecie, 
Jak zbłąkane w loc e ptactwo,

A dziś znowu wszyscy razem 
W  Polsce wolnej, odrodzonej, 
śmieją się szczęśTwe twarze 
Lśnią szatołice j galony.

DRUGI DZIEŃ UROCZYSTOŚCI.
Lwów, 17. lutego. 

Cntg). Wczoraj odbyły sę dalsze uroczystości, 
włączone w program zjazdu uczestników procesu 
w Marmarosz Sziget.

Rano zwiedz K goście panoramę rudawską, 
V południe złozyii

hołd orlętom lwowskim 
na cmentarzu Obrońców Lwowa,

Wśród zasypanych śniegiem mog i posza
rzało od mundurów. Przybył sen. Haller, pułk. 
W  eniawa-DługosziowSk, gen. Rogalski, gem. Si
korską ks. dziekan Panaś, pułk. Górecki, maj. st.a- 
mrrowski, maj. Przepliński i wielu nnych ofice 
rów i żołnierzy, oraz garść publiczności.

Gen. Haller złożył w kaclcy cmentarnej w :e- 
n ec mirtowy, ozdobiony świeżym bzem, odznaką 
II Brygady i wstęgam5 o barwach polskich z na
pisem: „Obrońcom Lwowa — generał Haller.“ 

Ks. Panaś ofiarował poległym wien ec im e- 
triem byłych legionistów-w ęźnćw.

Obecni zwiedził- mogiły obrońców Lwowa 1 
poległych dla. Pol siki Francuzów, wfccuicu oddali 
im w im leżeniu żołnierski ,pokłon.

W  TfcATKŻE.
Na przedstaw enm popołudhowem, urządzo- 

nem w  teatrze miejskim z okazy! zjazdu, zjawili 
się w  tortach: gen H«Jler, pułk. Długoszowski, 
gett. Sikorski, gen. Rogalski, pułk Goreck , maj. 
StamVo\y?Jk\ n ^L  Abraham i irn:. W ;down:a była 
szczelnie zapełniona uczestnikami zjazdu ’ publiez- 
nością. Podn:osłym momentem była d-eklamacya 
art. Koztnw.dk'ego wiersza na cześć Żelaznej Bry- 
gody, w  czasie którdj urządzono gorącą owacyę 
gen. Hallerow:, poczeen orkiestra wojskowa ode- 

'  grała hymn narodowy.
Obecni wysłucha!' następnie wystaWonej 

przez zespół amatorski żołniorry sztuk' scen!cz- 
nej Zawisza Czarny**, p'óra „Pod<asiaVa“ , jedne

go z uczestników procesu v Marmarosz Sz'get. 
□brązy dr aj na tu, czerpane z osobistych przeżyć 
auto. a, wyobrażają fragmenty dziejów drugtj bry
gady i podmoszą niezłomne męstwo jej wodza.

Teatr żołnierski odegrał na cześć zjazdu 
dramat „Mściciel" G emu na,

RAUT W  RATUSZU.

Zakończeniem zjazdu'był raut w  salach ratu
sza, wydany przez, prezyćywn miasta. Wśród 
gości zjawili sę  uc/esipcy Zjazdu z gen. Halle
rem na czele, oraz przodstawłcie-stwom całego 
społeczeństwa hvowsk ago, wśród których zau
waży! śmy ks. biskupa Twardowslćego, geo. La
mę hana, członków misyi fi anc jsklej ! ameiykań- 
skiej, pneeydyutri i Rady miasta, rektora Uniwer
sytetu dr. Machrka, rektora Połhecłmh ; w. ’ . 
Serdeczną mową oowrał gen. Hallera prez. Ncu
ma nu, wnosząc okrzyk na cześć Wodza Źelaiznej 
Brygady. Gen. Haller podiniósl bohaterskie sta- 
nowłskłif' tn. Lwowa i oddal hołd jego obrońcom. 
Rrezydyuiii nrasta podejmowało 'gości po staro- 

. po’siku. Zebran!e Urozmaiciły 'orkiestry wojskowe, 
•umieszczone na galeryi.

Z D N IA .
PO ZJEŹDZI JE II BRYGADY.

Przyjechał’', przybleżell
Gdz eś z daleka i gdzieś z blizka.
Nie w: dzieh s ę lat tyle,
Więc żołnierza żołnierz śfrska,

I wspomnienia lab minionych 
C ąste przed oczyma tańczą,
Jak to było pod Kaniowem,
Jak to było pod Rarańczą.

Jest generał, pułkownicy 
Of cerów tyle tyle

Poco mowy i toasty?
Nie potraf ą oddać słowa,
To co w sercu -pod puklerzem 
Tak jak świętość każdy chowa,

i

To, co w' sercu każdy chowa;
Kto rycerzem jest bez zsuazy,
N echno tylko trąbka zabrzmi 
A znów pójdą pod rozkazy.

Przyjechali, pojechał'
Ci z daleka i ci z blizka.
Po tych drogich rzadkich goUrach 
Jakiś żal nam serca ściska.

Nemo.

Obrady pracodawców 
i robot ików haftowyc

Lwów, 17 bitego.
W  drugim dnkt zjaądsi pracodawców i robotni 

ków naftowych rozpoczęła , obrady w  sali Tow. 
Politechnicznego wybrana poprzedru-ego dnia ko. 
nńsya. Reprezentanci robotników przedstawili żą- 

1 dania uiszczenia dodatków ckneśkmych jes-zcaw 
j starą umowa, a które nie zostały zrealizowane. 
Pracodawcy nie mogąc .powziąć decyzyi, udali się 
na naradę, — Obnady popołudniowe nie dały rów
nież wyniku pozytywnego, albowiem do poro nu, 
mienia nie doszło. Dalszy ciąg pertraktacyi wy.' 
znaczono na dziś rano gods. 30.

Rozmaitości telegraficzne.
(P A T .) Kbmśs-ya defimitacyjna dla o<zna* 

ozen a granicy na Śląsku Cieszyńskim odby* 
la 15. bm. w  Morawskiej Ostrawie drugie 
posaed Lepie.

(§ EE). Geti Żeligowski zam effa przybyć <*■ 
Warszawy -oeflern omówienia w-ynlMów podtnóży 
(paryskiea z minisfrarm Sapiehą i Sosttkorw^ira. 
Wobec przed^gnjącej Sie chcrołr/ generała, praw- 
dop dobnie przyjedzie kpt, Prystor. Pirzedstawł 
on memoryat tymcz. komkyl rządzącej Lifwy śród 
koweó, wykazujący szkoliwoćś dualianu władse 
na Waeńszczyrńe.

(PAT.) O  szkołę polską w Gdańsku. Na w c z »  

Srajszem i> siedzeniu sejmu gdańskiego toczyły się

wycofanie uszkodzonych przez rhoprzyjaceia 
jednostei!-: bojowych.

Publiczność hucznymi okjasfeaimi dziękowała 
prelegentowi, któTy na zaproszeń e zarządu PWU 
umyślnie zjechał do Lwowa z  Gdańska, przerw a w 
szy ważne czynności urzędowe w toczących sh» 
obecn e rokowaniach z senatem Gdańskim.

Na zakończenie możemy się podzielić wad#* 
mością, iż gorące sympatye, wyrażone prze* pre
legenta pod adresem bohaterskiego Lwowa tern 
są misze, iż p. Petelenz jest dzecłćcm naszego 
m asta, synem m&neso w  szeroJdch kołach radcy 
szkolnego. Za gotowość, z którą prelegent przy
chyli) się do prośby wygłoszenia odczytu w teg 
tak ważnej, a tak nam obcej dziedzinie, zarząd 
FW U uważa sob e za miły obow ązdc wyrazić p. 
majorow: Petelenzowi w imieniu swojem i Hcz- 
nej rzeszy słuchaczy najgorętsze podzięlkcwa«M

f
J. SiemraddcLi

■wojennej, afte po połączeniu z siecią ku lejową pod- 
ską, z pommięciem terytarywi wełn-tgo miasta 
Gtłań kas uMezajeżni nas aałkowirie od szykan 
gdańskich i zmusi -Gdańszczan d,o szukania z nami 
we własnym interesie najóciśJejjzego abil̂ ernia.

Najwięk.zą trudnością w  stworzeniu narynar 
ki polskiej jest wyszkolenie odjp wiedm*ego per- 
sopańu — rżiemicsło marynarskie bowiem wyma
ga długiego czasiu do wyuczenia się należytego, a 
na wyszkolenie iedneg; ofoera potrzeba 7 lat cza
su. Siu Żba w  marynarce me może być przeto krót
ką, jalk w wojsku1 iądewem, lecz opierać się ‘.misi 
rg, och-otńiikach, zaciągaRctych się na dilużtze ter- 
imny. M&teryal of:cersiki posża..’ajmiy w  .czięści z 
mar> nariki aiustryackiej, .w części z fluty iosyj- 
Bkiej. rra*eryał żołnierski ■%vborny pasńadairny w 
Kaszub; eh. Szkoła marynarska w  Tanucru pracute 
nac przygotowaniem dalszego personalu ofioea*- 
sBueg1 dla ffloty naszej. Szereg oficerów kształci 
się nadto w  szkołach angieMdch. Flota handSowa 
polska istniefe już także — dołychuzas 5 okrętów 
odbywa podróże do Ameryki p d banderą polsklą, 
a iiazlta ta szyNco wzrastać będzie,

Po zakrńczenm wykładu pokazem obrazu

szkolnego okrętu ,Lw ów “ , którego banderę o- 
óarowały panie naszcj stolicy, prelegent przedsta 
wił widzom długi szereg wspaniałych zdjęć kne- 
matograf oznych, of arowanych naszemu Min.ster- 
stwu S. W. przez admiralicyę angieRką. Przed 
oczyma w dzów przesunęły się kolejno: szkoła 
kadetów marynarki z całym aparaiem sposobu 
nauczania przyszłych żeglarzy; wesołość wywo
łała zwłaszcza scena boksowania się dwóch mal
ców, i  całą powagą angietetoą do tego rodzaju 
walk stosowana, na Aa pływam a na morzu, 
gmnastyka i taniec marynarski chłopców okręto
wych na szkolnym aiiręcie :td. Nastąpił z kolei 
cykl manewrów mr-rskdi olbrzymów — dread- 
noughtów i naddreadnoughtów z całą flotyll 
mniejszych staiAów? zwłaszcza zajmującym był 
obraz przejazdu tych olbrzymów pod arkadami 
największego na świecie miostu nad zatoką For.h 
and Clyde i widok tych pancerników z tegoż mo
stu. Zakończyła seryn zdjęć f  torowych z bitw y 
pod Dunkierką — cala eskadra bojowa w ognia 
(bojowym, osłona flotyli przez sztuczn e wywo
łane chmury dymu, wytwarzanego .w :ed"“j 
cliw1!! przez całą flotyłę torpedowców i umożli
wiającą pod osłoną swe^ą flocie zmianę frontu i
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K S IĄ Ż Ę  i ŻEBRAK
Podwójną rolę księcia W i;i i B  ba włó zęgi gra lOł an i  pr.eżlic.. y chłopiec-artjriia TYTUS ŁU- 

FIEN5-K1, p.łny niez,vyki-go w n ięka  i jędrnej świelcgc.

obrady nad wntosiki-jm kote ôłjłdesgro w spra™^ 
sŁkćl poisk th na obszarze wolnego mias*# Cdań- 
gjkia. UrKwtały z po w odm braku fc-mpietu nie po- 
s«zięto.

(Tetef.) Cs) „Now * Reł<kW‘ przeszła n® Spół 
kę akcyjną. \Vłapóftv*faściciełami są Konstanty Sre- 
frawski, <Ł'. Ncgdiani i r OstrowckL

(iPAT.) Gąrase uraersjący. Z Nowego 
Jorku donrtszą: Jak słychać, Caruso jest u- 
fcńierąjący i został dziś rano opatrzony św. 
Sakramentami.

tfgr bhubw w wpi mm
NAD ESŁANE.

„O chrona Z  em ł“ składa serdeczne 
podziękowanie JW Panu Gcner. Maksym i
lianow i Lindzie za użyczenie bezpłatnie 
muzyki i sali Kasyna Wojsk, na podwie
czorek panieński w dnia 28  ̂ X I I  1920 r,

9331

Docent Dr. R oth fild
j ‘ wró-i. ł ordynuje w c' crr?ba h nerwowy::: o<J ?—4 

Lw w, ul. Pa i ka 3. 9■»?.
Po powrocia z z.graircy nol^c > 93-ń

CBtatnie nowości 
Sa lon  mód G E 5TEL, Ł\\ów , pi Sm olk i 4.

K R O N IK A .
Ropertogr teatru męskiego:
Gswart k, 17. lutego o 7 w^jotót „Skowronek" o- 

yerełka
Fąiek 18- hrtegó 7 wieczór „Elektra" i ,-Sedzio- 

wfa" ira&dlTt ooraz 3.
Sobota. 19. o 3 p .ooł- „Cyganerya warszawska -- 

m w d sa , piaz Id
Sobota, 19. lutego o 7 wieczór „Otello" opera- 

Kwds-eia- 20- hitegu o 3‘30 popol. „Wojna 1 nt’- 
I*ŚĆH korradya poraź 5- *

łEedz eta. 20. tatcgo o 7 wieczór „Manewry je- 
w mau>" operetka

Wlec*5r Ludwikowskiego w Sokole-M^ 
tierzy tęj nied*i li 20- b. m Bilety w hsięgar i 
Akademickiej fHotel Europcjsiii 9397

—o —
2 Towarzystwa Mickiewiczowskiego. V.

PioStedzene naukowe ,,Towarzystw a Liter, 
•fen. A. Mirikieiwicza" odbędzie się w piątek 
18. bm. o g. 6 weaz. w  Sali komfer. gifnpąz. 
fm. Batorego*, iprzy ul. Kubali. Na porządku 
"teiemrytm oticzyt prof. dra Kazimierza Koł- 
buszetw^hdego' ,.0  nieznanym polskim autorze 
górnośląskim XVII. w.“. Członków Towarz. 
i osoby. ŁdiKnuiące s:ę literaturą ojczystą, pro
si sdę o uczestnictwo w posiedzeniu. Po łpo- 
Siedzeniu Nadzwyczajne Wałne Zgromadzę- 
fi.e Tow. o g. 7, a >w ra>zit braku ‘kompletu o 
g. pól do 8 ; cnkmkowe Tow. zechcą wziąć 
w  nretm jak nątjfcznieTSzy udział.

IW Związku naukowo-1'tpra k!m (sala 
Toky. PolftedmlcBiłogo, ul. Zinorwi-eza k 9), 
odbędzie sft w  czwartek 17. bm. o g. 8 wiecz. 
odczyt prał. ipsr. Jana Gzekanowsk ego pt.: 
„Zagadniema rasowe Polski".

Wykład. W  safi Uniwersytetu Ludowego 
-odbędzie się we czwartek ‘dnia 17. ton. o g. 
7 mej wiecz. wykład dervt. Z. L. Kromera na 
t*mał: „Prepatrcw*":e kerzeni w  św etle,nej- 
naw3Qr#eft wetu, .zesnej terąpl

„Sokół IV.** w zyw a wszystkich swoich 
I człomcow do jaw eiśa się 17. Wm. o g .  4 popok 
i w  sali ,,SrJkoto-Macierzy‘ oeiem wizuęda u- 
Idzału <w pciwitaniu druha Gen. Jó u L , Halle
ra. —  Pretzcs: Józel ^lenmann

2 żałobnej karty. W czoraj zntorła w mie
ście naszem KaroJina z  Bitsdbauów Schaye- 
rowa, wdowa po sp. Karolu Schayerze, w - 
ceprezydendie m. L t w a  i wioep. azydenóe 
Izby handlowej, w  80 reku życŚŁ. PotgrzeŁ 
odbędzie sfię w  piątek 18, bm. z kapBcy Bo- 
imów. ,

Oddział budowy k^tel dla Małopolski we 
Lw ow ie przeniósł siwe bjura z Gttiachu Sej- 
m-irwego do dawnego budynku Dyirekcyi ko
lej przy ul. Krasrckich 1, 5, II. piv iro.

Nieco o urajdOJwaafii kuntrol ra tranrtWŁ.a. 
wego. Do wiadomości Dyrt' cyi kolei ełefcferyczneg 
podaóemy fa k t  natddPOiijący: YYcz^rai dkoto poda. 
ir.J0 popoł. do wozu K- D. jadącego w kierunku 
Par-in Kdińsikiiego wsiaai kootrolor l począł „uczę- 
d wać“ w  ten sposób, że osobom posiadającym 

'bilety miesięczne; M ety te pokonfiskowal % tego 
i powodu, że konduktor owego wo®u bądź z <pr wo
duj ergrom^nego przppełnienia. będż też może i z pi- 
woda -cpreszatości w  ^łu±o o. Diet ów tych do tego 
czasu jcsjacze nie zdołał przearhw ować. ^aiidast 
tedy polecić kondiikiorcrwi orzedziurawienie o- 
wych biletów, z w la; zeza, że óo stacyi końcowej 
dość jeszcze byto czasu, wulał jc p. konlrołor po
zabierać, odsyłane cEary opleszatosn kondwktor- 

jskietf do dyrekcj i. Wiśród ofiar oweg o ^nrzf.do- 
waiiłia" znajdowały się urzenięc, szkoły przemy sio 
wal, ja erg, oe do szkoły, oraz wojskowi. Tym jednaj 
ponieważ się potrafili z P. kontioJonem należycie 
wykłócić, bilety zostały zwrócone, natomiast u-- 
czenice zmin 'znne są tracić czas na cjrałewanie 
wśród straszna] pluty do d«rekcyi ,po odbiór nie- 
siusioic im zabranych karr tTamfy-iaiowych. Czy 
fa o os tana z powroteoi i czy godzi się narażać ja
dących tramwajem za biletem młeięcąnym, zwła- 
szcza uczenloe na tego rodzaju przyjemności l 
stratę dróg1 ego czasu?

(b) Ślizgawka w pasażu1 Mlkofafira. Ludzie
zmuszeni przech dzić przez Pasaż M kofcusza, od
bywają przymusową natikę śJŁagatiia się na wsp»- 
niafej -powierzchni czdflłisitej, ja.-.o w osta/nlch 
dniach tworzy pooauzka w Pasażu. I nią byłoby 
w tem nic złego, — przeciwnie ze stanowiska spor- 

jtuwego winien Zarząd Pasażu za uprzystępnienie 
szor kim warstwom łudmości, bezpłatnego korzy- 
stan a z oo^coraiąj śaizgawki (znacznie bepscej 
niż na torze łyżwiarsfdm) otrzyirać specyałoe u- 
znank, ale niestety między ludźmi zm-szonymi ko 
rzystać z tejgo dobrodziejstwa są tacj, którzy mi
mo swes naijżapsBej wełi n e są w stanie utrzymać 
•się na p wierzchni teł tafli szlttifet-aa i po wykona
niu ikiiKtu rozroczSwych ruchów, przypominają
cych którąś z fgwr fox-troria padają ofiarą wed 
niezgrabności, a następnie rozbujają głową posadź- 
ikę. P-rdobn już wczoraj wieczorem dwie starsze 
osoby punkty ofiarą siwej niez«rahności 1 rozbiły so 
b:e czaszki Wohec togo OH/żeby Zarzgl Pasażu
0 -myśfan o aamiędu-, mimo wszystkich wzglę
dów, tej ślizgawki, o fee zas wy to miało być niemo- 
żłlwcm, to lepiej P°tsaż Tąjnknac, a nie narażać 
W z i na (kalectwo, a nawet na śmierć.

Pb) Anta znowu dają -nsn; o sobie. Oeiseyłiśmy 
s;ę, że jiuź calj- tydizieiń me było wypadku automo- 

ibiłrwego i wyraziliśmy przytem zdetiie, że rape- 
•wite szoferzy n?"iczył» «ię już sranować życie i
1 zdrowie łuddkłe, ale fa'-,t przeechanla wczoraj 
przez aut. potcyjne Józefa Weppcra, sJanrwczo 
tomu przeczy. Auto tmkcdżlfo go riąlkó na gło

wie, .iosk i lewej nodze. NicszczęStwego zaopa
trzył: pogotowie ratunkowe.

(b; Zaaaz.ua kradzież na prowiucył Do Kasy 
zażi-caniowej w Raiwie Ruskiej dostali się w nocy 
13 bm. niezmani sprawcy i zabrali stamtąd z dalnie- 
go tvesrrru 80.000 mtk. W  górnym iresorae znatido- 
wol: «ię 1000 000 mk„ aie tych pieniędzy spłoszę, 
ni wlamywaize nie zdotafi zgibnać. Sprawców do
tąd' jeszcze me schwytano.

(b) WłŁuiSnie w biały dzś^Ł Do mieszkania 
Parani Gz^miarwJriea, uL Kasztelani.kia 10, dostał 
^ę w południe przez oikno jakiś sprawca i sikiradl 
jej w^kcuały i biefiznę wartości 6000 mk.

(k) S łuchacz  uniwersytetu — królem 
włamywaczy. W Budapeszcie aresztowano nie- 
Oez ie znę bandę włamywaczy, której wszyscy 
członkowie bez wyjęt'u należą o klasy inteli- 
e.itnej. Hersztem bandy e;t 21-ietni słuchaci 
niwersytetu, wyslęp jący w mundurze porucz 
ilka. Sz ;ka ow » do cr ala kilku cięks-ych wla> 
nań, które przygasły jej wielomilionowe zdo- 
>' CŁe. Cała g rderoba pewnej artystki wpadła w 
ęce inteligentn ch włumywarzy. U are^ztowa* 
iego aka , m.ka zna ez'ono pęk wytrychów. Po- 
l cya stara się jeszcze wszeikiemi siłami wyna* 
leźć kryjówce tej ba .dv.

hna g  n« i  ‘■yb’tn ie j»zyeh  n a l rzy  Pr-^f. M alczewskiem u
I l i J  J ' l t |:’w i za. W o je  eclia W e i:s  , K am ockie^  o, 

. d a ta , G r t t l1, >̂i ha sk ieg  , Jarock iego, K o i »  a i i t f  
ych i o  b.i : ; o  niskich tanach najwi<;l<s7y w e  L w ow ie  

.-.yfcór ram M  chaia S  im osiej a, L w ów , ul. Kuska 18. 939J

1KPF PŚtTi r% 2? SBał?sf3
P ł - y j a u  e  u  . A iu t ie m ic k a  10 . 397)

EKONOMISTA.
Kursa giełdy lwowskiej.

Lwów. 16 lutego.

Waluta markowa*
*  t l iy c  bankowa aa eatabę tąesm~ i  m jw n i U r  

iącya.
Wi_ Ortm,
aeada. L Hai t o k  1MMI S e t -a r

B.n» ińm, telnU W f
IV < V . n 2f0 8*40 47N> r f .

Bank Hyskentiwr A — ‘tf j ' -  — — *—
Hank hipoteczny gaiła 28# 21 725*—  —*— —■-
Ba-.tc hipet. znmalay ’’ 0 ! 6 "80 S40*—  —»  —
Bank Małopolski 280 2 S 'l i/ ż v — —- —
Bank powszeek. krsdyk 1 ‘0 7 -  21S"— —*—
Bank przemysłowy 2 '0 28*- -  r>00-— 623’— 615*— 
Bank ziemaki kreci gjluŁ 23J 21-— 725*— — ‘— — •—

I I  A k cys  T o w a r z .  h a n ż lo w y e k  I p - e e n r  i ł®  yysh . 
T ow . akc. hrow. Iwow 350 42 — •— — •—
W  nka. C W -  -  & IW K -. 3 1 2 5 - 3 0 7 5 -



N». J U & H *  PORANNA* 5*, 5

N A D E S t A N E i

OEUW iE WIEDEŃSKIE S WARSZAWSKIE
W  OC33ZYHI TPANSPGRT ~9Q 9243

•ila P ań  i  P a n ó w  o trzym a ł A h .  M f l l l C O
znany z sołi 'ności m agazyn  f f f t f i A lS iB  I i i h I S  H 8 ^ f t l i 9 w

Te™ el"c. faht. kart 140 
„Ćm ielów " fabr. p rccL 1000 
Cabr. cementu .Portland

Szcsalcnwa*
TfW. ake. .Galieya* 
Tow. alce. Gaf atu 
Tow. ake. Górka 
.Oikos*, zbaŁ prz. d.z.

110
490

/ 140
140

1030
War „z. Sku ake. budowy 

„Parowozów* 500
Fe zet 503
.Pocisk* Zakl. araunic. 353 
Polska .iafta 490
Polskie Tow. hjn iłowa HO  
Tir w  ake. iVakszawa 110 
Zaki jdy  ele ctr. .Siersza* la ł  
C iL Zakt ł{óre Siersza 143 
Tow. ake Zidcuiewaid (40

21 63.10 —  — —i—
„  4150*—  4ĆOO— 4350—

fl •
28 — —  ——  ——

301 30000*—  —  —*—
—  5^75*— 5450 -5 4 0 3 —  
15 7330—  — —  — —
—  4253—  —* —  — '—

00 5600*- - * -  — —
—  1 2 2 5 - 1325— 1275—  
00 lo2b"— 1900*— 1675—
—  3200*— —  —  —  —
21 13 AJ—  1425— 1400—

5 4300—  — —  — —
— 2000— —— 
— 5030*- - — ——
20 8300*—  8200— 8100—

M ity z a r n e  za ata m arek (baskapana * * < * ! . )

Bank rr ałopotakt <9a aa. 4 i poi yrfc 95*50 97*50 —*■
Bank hip. jraL 4 i •»al pc» 93*—  101*—  ■
Bank hi o. :ak 4 nrat 91—  93*—  — s
Bank bip. .emał. 4 i J ł  m i  92'50 54'50 — *•
Polski bank kr. 4 i poi ans 100'— 102*— —
Polski bank ■ r. 4 pra 95—  »d ‘— — •<
Iow . kred. „aL sram. 4 i nu  s ra  103J50 105*50 — •■ 
Tow. kred. *«!• ziem. 4 ars. 95*—  97" • — *■
banie kied. ziem. 4. pół on. 93'50 100*50 — *■

O blig l i i  HM m a n k  Ckn knaoaa biaŁÓ 
Koman. Bank.! '-i**1 i 1 pól pro, 93*— 95*—  — *■
Kometi B— k ^  4 ors. 85'—  87*—  —
Koleją lokal, banka kra}. 4or% 82*— 84*— —*■
Pożyczka kraj. jjalia z r. t893* 4 8o*— ad*— —
Pożyczka kraj. gelio. zr. 1931* 4 o rt  85*— 87*— —
Pożyczka kraj. galic. z. 1935* 4 ora. 85*— 87’— — *-
poż. kra*, gil. z r. 1908 4 oro. iuzei.) 38 —  9g—  t-.-
Po ł  kraj. z r. 1313 4 i pól sra. 93-50 92*50 —
Poż. «r_  i b  1914 4 pól 92*53 9450
Pożyczki m. Lwowa z r« 1896 oraa 37' 53 89*50 — ••
Potyczki nr I wowa z r. »39 i proc. 87-50 89*50 — *-
Różyczki m. Lwowa z i - 1911 4 proc. 87*50 89*50 — *-

V. Walatyt
Ruble carakfa po 100 rb* 

m .  ,o 500 rbk 
B .  aroor.a 
.  da makio po 1000 i k
. * p > 150

karbowańce po 1000 
Irzywny po 500 i w y iq  

1 fr nk francuski

4v0—  510*- 
460—  500*- 
320*— 360*- 
75—
60—

5—
8—

56—

9/
81*-
8--

II*-
59-

I fraffic r , *»cjr*Li 
1 l .  Starling 
1 dolar amerykański 
1 dour Kcnadyjsk 
Marki niemieckia (po 1 j  ru>

. ,  (po 100)
„ .  i (drobne)

Lei romańskie po >00 
„ a drobne 

Liry włoskie 
^Ło '-3  korony 

'.korony a i  ;b iw n  atemulowana 
Franki belgijskie 
Korony szwedzkie 
Korony da W .a  
K er— y norweskie 
Marki fińzkio 
Floreny holenderskie

Na Londyn 
• Paryż
a Zurych 
i. PrajO  

Wiedeń 
a Berlin 
.  Nowy Jork 
u Meayo.au 
.  Jul -reszt 
a Bruk—ia 
a K-peuhage 

Finlandya 
a noi_ idya 
a nzwecy.
.  f.jr _eg i«

vn.
Stopi nicontowa P.

115— 125— ---*---
2903— 3100-— — •-- ■
7 5 0 - 790 —
580*— 610—

1500 — 135 i— — w
1200— 1250— — —
i 100— llóO  — — —
900— 1100—
800-- 10CO*..

•L0— 28—
c..iO— 1000—

>• <75*- 115 - —*~
•

-» -- Z -II. _• — ■_
_*_ . *_

a—>—

EJ.
2900—  3J50—

56— 59—
120 — 130-—

łOOO— 1150*--
no— 130—

1210— 1450— — *--
740— 780-—

-*— —•— —'•—
— •-_ » —•—

| —'-
_• lrTT —p>--

Ki«lt bankowo* 
K K. P  6 V*.

W IAD O M O ŚCI G IEŁDOW E.
Lw ów , 16. lutego.

Ruuh na giełdzie cfeisiejuze] nieco oży
wiony.

W  akcyad i Daitkowycłi obroty Arontne 
aSvoye banku 'jżrzet.rysio^reęo plaoono począt- 
k?nw"0 oó5, r«asxępne 6l0, w Końcu 615.

Abcve Chodoffowskie isipadJy z  3100 na 
3075. i

L ica te obroty w  akcyacb ĆłrJńtów, któ
re z 'txKj/^tkowe*ro kursu 4200 awansowały

stopniowo a z  4350, m  Kraików ie notowaiy 
4000. *

Akcye Oafota z 5325 awansowały; stop
niowo na 5400 . '

Pocisk z początkowogo 18,50 spadł aa 
1675. ,

P. T. H. notowały 1400, w  Krakowie 1350.
Zelemiewdci §łacono 8100, w  Krakoiwle 

7300.
Pezety płacono no 1275.
W aldty zagraniczne utrzyTiialy się prze

ważnie przy kursie ostatnich notowań z wy- 
jatkSem dolarów', które spadły o dziesięć puti 
któw i marek niemieckich, które podrożały.

Teaidencyai ohwiejnai usposobienie sjy. 
kojne.

Z LWSOWSKIEJ GIEŁD f  NIEOFICYALNEJ:
Lw ów , 17. lutego.

Na wczorajszej lwowskiej giełdzie nieołj 
cyalmej panował ruch słaby. Kursę walui b 
trzymały się w  następujących ramach: Dola* 
ry 770— 780 mkM dolary kanadyjskie 630—640, 
marki n andedde 13.70—-13.80, lei rumańskjt 
11— 11.05, ruble pięciosetki 4^0— 5.10 za i 
rubla, droibne 3— 3.60 za 1 r., ruble dumskie 
70—80 fen gów, hrywny 5— 5 30 fenigów, 
frąnld francuskie 58— 50 t r k , korony austrya- 
okie tysiączki 1280— 1320, stokoronówW 110 
do 112, 50 koronówki 50— 52 ink., 20-koron. 
80 za 1 koronę, 10-kor- >nówki 70 fenigów za 
1 k ,  korony czeskie 10— 10.50.

Złoto notowaito: ŹO-koronoji-ki ausiryaę- 
k#e 2900—3925, lO-koronówki 2850—29Ó0, 
franki francuskie 2800— 2850, 10-rublówKi 3800 
dio 3850, Ô markówki oiebiiedfcie 3200— 3300, 
dolary 730— 740.

Srebro notowano. ikorc»iy austryacl w 
50- 52, guldeny austry<nclde dawne 140— 145*

KRAK. CEDUŁA GIEŁDOWA.
Kraków, 15 lutego.

Papiery l o k a ln a ,
Ofiar. Ź^danu Trsasakey,

4 prc. poi. kraj. < r. 1893 91r— 94"—
4 B „  stkwla.

s r. 1908 82—
4*5 p.c. poż. Lraj. z 1911 89—
4*5 „ X 1914 8 9 -
4 p.c. poż. t Krakała

z r. 1909 83—

84—  
91—  
91—

*

85—

19

JULFS d* GASTYNE et GERARD BOURGEOIS

S Y N  JN O  C Y .
POWIEŚĆ KINEMATOGRAFICZNA 

ndrnactyła z francmlnego Z cna Lewakowska.
(Lią-f ca.Ąr).

Złożyl i T<*ae na ranronaeh hrabiego. Pcczsuł 
żar jej pięknego ciała. Uł&óf uamk-
tnytn ntch«n. Lflu&im pocałwBticm jrvra n.rdzn- 
ków przybruczętowała swe zbrodnicza przymierze.

IL

Baronowa de Glnroro kcńcayłb. swa długą na
radę z przysadkowa tym panem, do którego ona 
mówiła: pitoli drogi przyjaaełu a którego inni 
tytułowali „Bkscedemcyą".

— Już mię opuszczam piękna pani? Z gaŁante- 
ryą Sipytai qpasiy dygnrarz.

— Tak, drogi po zyjaoiaiki, mam dziś bardzo 
dużo do zalarwieuia. Tylko ktwestya tak iwie3k>ci 
wagi dla Pana mogUa mię sLłomić do wyjścia z do
mu dziś Tano.

—  O piękna baronowo, postaram się nie za- 
oomnteć, iak wielką jast irółośó Pani dla tronu...

Cień złośliwości przemknął po pięknych o- 
czach Sylwii. Z wytworną n - nszalancyą pudała 
rękę Bkscedencyi, na któnej ten złożył fwzec ągiy 
pocałunek.

— jNiewymownie lestem sj.częŚBwai, mogąc 
okazać to przywiązanie, dbdala z giraeyą

1 przeszedłs-zy kilka kroków, krt%*sząc dę 
wte, *a:"TvnHiła się magli ktk edyby rrży .

pomiń aj«c coś iprzypadkiean. Ale a propos, 
lwia część zasługi w te(j sprawie mzypada iia hra- 
oieg.o de Aiorviics... jietżeii wogóje nasz wtspótu- 
d/iał zasługuje na wzmiankę!..,

—  Jakto, jakto bau-c nawo, to ca mi Pani ob!a 
wiła nu iAbrzyuiie znacz&ińe, zawołał z przekona
niem hksoeiiemcya

Baronowa zaśmiała się cjstro:
— Jeswrni zawcianą dyplounatiką rircgj przsia- 

cidłu, rzekła kładąc śfczną nąud. d na ramieniu 
swego partnera i wiłem, Jakiej wagi ietst to nowa 
przysług;, .przez nas oddana... Mówię nas, ®dyż 
choę, byś Pan dołdadmo zdawał sobite sorawę. że 
caL ząsJJuePa w  tej sprawie spada na hrabiego de 
Mcrenos.

— lim, hm!-, j to -  on,*
— Tak, to on, odparła śmiało SyDwia, patrząc 

prosto w  oczy wiotkiego dygnitarza,
I iak zwyczajne prowokująco dodała:
— Pan chyba. dlrogi przyjadelu, nite powinie

neś się dlziwić, że mężczyzn a* któremu ja powie- 
daujam : tak ma być. bo> ja tak chcę; umie wyzwo
lić się z rozmaitych i>rzesądńw i skrupułów..^

— Ach, Jzaroia-iiiko! szopnął gubernator, 
składają** zne wu paoałunefc na pięjknej rączioe no* 
nad rękapwkslką.

— Nazywa‘że m ę Cłrce! — zawoteła z cza
ro w nem zuchwalstwem.

Bksceteneya zaśmiał się przeciągle na znak, 
że izroznuniał.

— Ty — niezwyciężonal — >rzdkłT robiąc ga- 
tanta z wdciękmm rnastodónta.

— A więc. *lrogi przyjacielu, nic pofcraifi«ż ciry- 
iba oprzeć mi się, mówśta przybliżając swą główkę 
do aD pJefctycznej fizyognon”" gubernatora, jeśli 

iC if pwrti5&f byś nt^nicteł o br. de Mdrenos Tt&j

ba postarać się o to, bi’ no śuiieu ci księda dle VII- 
Iai-es du-bn* jteg:. przeszły na hnbiiega, na wyjw 
dać, fedy bjr s»yii Kisi ĉia, Steiio de ViHarąs byt ska- 
aany na... doży wotnie wygnanie, albo— Jednetn 
słowem Bksoelencyo, hrabia de Morę nos duwtódł 
swej bezwzględnej łcjalno^i dla tronu, stawiając 
ujouad wszystko Interesy maturchj*.

Gubernator wysłuchiwał słó>w pjęk.uej barona 
wej tak uroczyście i z tak zabawną powagą, że 
Sylwia wybuchła nagie kasiksMtą perltstega 
óniiechu,

—  Wktessz kochany przyjacrebi, chcę być i 
tobą zupełnie szczera ckairać Ci pełne zatknie 5 
Wyjcdmiaąc to, o co Ctę proszę dla lir. Hugona d* 
Mcrenos, zObowtąat jesz sobie mnie osobiście...

— Baronowo, ręczę honorem, że uzyskam ćOa 
hrabiego de Morenos wszy stko to, na cm™ Ci za* 
leży.

 Dzięfci4e Ftecrleircyo L. do wfdzmi*
wkrótce^ — nieprawda?

Kokieteryjni*' z imdejęfnym wWziętóęm Ce$. 
meny., przechyiaiąc nłeco gflóiwikę na ramię, z po-» 
włóczystem spojrzeniem ? tośmżecbem gnetoy m obi# 
tnie rzekła:

— Nie bądź tak rzadkim gpotSdem Eteoetencył 
na przyjęciach u ba-on owo! de Oilmore. a dla 
Ciebie drogS przyjacidtoi Syłwia, zawsze jest w 
domu

* *  •

— Pokaz oczy... — rzekil czule Stello do Edyo 
ty. całując ją i nrąc mocno Jo siebie.

>— Moje >i2zy? Oto są. Patrz*
fC. d. n.)



Str. 6 gOAZETA POffAl INA*** Ht. 3*91

4*3frre. pot m. L*r^w* 77*— 79*—
4 prc. obU Baaka lerłL 90 — 91 — ■
j ............................  83 -  8 > -
4 „  „ kol., „ 8 4 —  86*—
4”5 prc. n«t> saat Banlra kr. 102 —  10t*—
4 n ,  »  * - «  “  »  -
W  > »  w „ hipb 9>—  9 i —
4 .  r flfMat „ „ 89 —  91—
4*8 prc. listy (linka 5Jiu

dla handlu i r.ru ia  94* — 96*—•
I pru. listy za ;Ł zie me%

Banku krsdyt. 94— 96" -
t*5 prc. iisty gaL Towan ,

kred. ztouisk. 103—  105—
4 irrc. listy gal Towarz.

krcu m o i m . 95—  97.—

Akeys s aT i9 -7 ł:
70 J -- 
740 —
sio—
775—  73Q

60*- 
63J- 
750 - 
7J0--

•*oNW Bank P m -a .
Bank hincteczny 
Bank 1 utoyobld 
Ziemski Bank kredyt.
Poważ. Bank kraJytowy

poważ. T. A. 200*—  — •—
Ba k Związku S; ólok

Mrob : wy h 4700'—  4601—
Poii kia To w. UaadL 1335*— 137 i*—
1 oex Ł 635—  670‘—
Polski Glob 1900—  22 V -
Żegluga polska 9Z5'— 1025 —
Zieleniewski 7000*— 7jtJ0'—
Warcz. = p\a akc. bndo-

Jowy parowo* )w  29))*-
„Lamioss*. fabr. mauzyn 6J0J* 
vTrzebima“ (abr. maszyn

1 narządzi roin cz. 3300*— 3>0V —
A  tcmotir fabr. aimech.1375’— 197}*—
Górka. Pabr. mments 7 -0 <—  740 i—
Sie.jco. Zakłady . e r *  5i 0*— 63' ■*■—
T P. a  80- —  8 i JO -
ft.lłka tiafi i 30) )—  35 -V—
HI tro .raia w  Sierszy — —  — —
.O i.o s* *4 3 0 '. -  4. OJ* —
Pezet powazerhne za

kłady bu Jo .lana 1130'— 1530*—
Fabryka przutworaw tlu* 
frezowych w Trzebini 29.13'— 3103—
Krakus 3831 — 40 0—
Fabr.porcelany Ćmielów 39 .0 '— 4u0 )'—

Waluty i de wiry.
Waluty 

iądano poszuk.

4233— 43C0
13 50— 1360 
635-645  

2200—20 fl 
070— JuOO 

73;0

3101—  3050-3000
6300—

4390-5400 
190 -1975
73)0
59 0 -5800  
8 0
3250
2050

31*0
401~-40'>5 
40uJ— 4025

Korony anstrrackln 
Korony czes<o-sluw«4 
Pianki frrn.us-it  
Dolary Sl. Zjednocz- 
Lei rumuńskie 
ary włoskie 

rld nieusieek le

11) '— 115*—
10' - 11—
5i*— 58—

730*-- 7 8 )* -
10 — l i  —
2ó*— 3 0 *-
12*50 13*50

CrM
ŹJV!on > '

115 — 
10-50

o«ru * 
1 2 0 -  

1i*30

13—  U -

Żądaan Piszu-
kiw n

225 -  1 9 -
102 -  1DI*—

KURSA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
War=..a dnia 16 lutego. 

L Papiery procentowe.
Obligacje:

U n ita  atol Warszewy:
Wartość Trans- 
kuponu akcya 

6 prc. 1915-1916 r. 4*8->0 - * -
6 prc. 1917 r. za Mk 100 0.75 3 1C225 
5 prc. Banku ziem, kiego l.o8'8 — *—

II. Listy castawnet
4 i pół prc. ziemskie 1,31'2 255'—
4 i pćł prc. Banku ziemsk.l *41'5
5 prc. miasta W* izuwy 3 64,5 330'—
4 ■ pul pro. >n. Warszawy 3,23 1 280*—
4 proc. mi. tr Lodzi — ‘—  240 —
5 i pół proc. miusta Lodzi — '— —
6 prre. Banku kred. hip. 0,67*5 —  *—

W alu ty  
W a I

255—  Z45 —

353 —  33: 
29)—  276

Ruble carat da po 110 
Ruble curskie po 500 
Ruble dumskie no 1330'J 
Ruble dumek o drubno 
Korony szwedzkie- 
Korony duńskie 

m k. rwes':ie 
Korony austryackle 

„ c eskie 
Franki tranu.
Franki azwaje.
Franki belgijskie 
Funty sztirlingi 
Dol. ry amerykańs-He 
Lolary kanadyjskie 
Lei rum lińskie (sprzeJai) 
Liry włuakic 
lulden, holenderskie 

hi. rki niem.
Marki fińskie

u t y : C z e k i
iąd. poszuk. ląd. poszuk

8 ”50 — —  -

59—  58—  —

800*—  750—  800

1 4 -  13'53 —

—  780

Bank Kupieeki Łódzki 890
M iłop. w  Ki ukowin 11 em.

1650
8803

Bank 7echodni II cm.
W__ jz. T o w . fabr. cukru 
Warsz. Tow. kopuln s l f U  

1 - IV
Ulpoi., Beutb i Loewcnsteii 
Rudzki i Ska 
Starachowice
L. J. Berkowski I— VI em- 
Firlej I— II
Bracia Jsbt .owscy I—V  em.
Żyrardów
Ban^ Małopolski w  Krakowie
Zawiurcie
Warsz t »w .  handlu i żegt. I— III 1475 

j . . IV em 1425
j Żegluga 1— III em.
F .L.yKa wyrobu daehówek.

•Zaklai. y ostrowieckie 8250
kustUnii-

30750 
21753 
95 u J 
2S103 
2750 
22 . 5 

29600

8/5

iC39

29J00 
i  38-0 
9350 

3010

2250

59050
215%
9403
2J73

28000
'410
1420

7756 7ir0u

Akcyet
Ttdib. Żądano Po zuk 

Bank Dysk. Wfiraz. I—V  em. 2J00 
Bank HanJl. Warsz. I-VIII em. 17j0 1730

. IX em. 17S0 17.3
„ „  X  . 1775 1700 1725
.  kred. w  Warsz. 1— IV  era. 262> 2650

V em 2425 24/5

GIEr DA WARSZAWSKA
Wd.szawa, 17. lutego.

(Telef.) (m). Na wczorajszej .gieidze war
szawskiej parowało w.eBcie ożywienie. Szczogól- 
n e zajmowano się aikcyami LIpoę»a, Rudzik ego, 
Zaw ercia, Żyrardowa, Borkowskiego i i. Kursa 
iyoh akcyi ciągle się podnos ly. Listy zastawne 
ziemsk e notowały słabiej, listy zastawne miejskie 
były post.uk wang przy wyższych ku sach. Rubla
mi' dokonano małych obrotów przy itoursacn nz- 
szych.

G ie łd a  w ie d e ń s k a .

Wiedeń 15 lutego.
(PAT .) Giełda z 16 lutego. Renta ma

jowa 99*— , Austr, renta koronowa 99'— , Austr 
renta lutowa 9 y —, Węgierska reiita koronowa 
23V— , Losv tureckie 15820'—, Priorytety kolei 
północnej 3755"— , Anglobank 1035'— , Bank- 
varein 1169—, B idenkieditanstalt 2775*—, Kre- 
dit Ji.stalt 1393' —, ^ank depozytowy — '— , Lan 
derbank 9 8 — .Urrfonbank 1185— , Żiynostensk 
Banka 3480*— , rlercur 959*—; Bank obrotowy 
800*— , Kolej północna 20500’—, Kolej lwowsko- 
czerniowiecka 3800*— , Kolej południowa 3390'— . 
Austryackie koleje państwuwe 5 2 '0 —, Alpiny 
6025*—, berg unJ Hu-tter. 12400.—, Kru'p 
— *—, Poldihuette — —, Prager - Eisen 
— —, Rima — *—, Skoda — *— , Apollo 
7980*—, Fonto 3200j’—, Gal. Karpaty 20290'—, 
Zieleniewski —  — , Galicle 29.450’—, Scho 
dnica — .—, Siersza 4580.

KURSA WIEDEŃSKIE.
Wiedeń, 16. lutego.

(PAT). Kursa austryackiej Centrali dewiz 
z 16. im. Amsterdam 230U0 — Zurych 10897.50 — 
Berlin 1158.50 — Kopenhaga 12275 — Bruksela 
538(1 — Sztokholm — 1419 70 — Zagrzeb 460.50 — 
Budapeszt 128 — Bukareszt 950 — Londyn 26l0
— Praga 875 — Medyołan 244250 — Nowy Jork 
666 — Paryż 4880 — Sofia SJu — Warszawa 82.70
— Belgrad 1847.50 — maric niem ftok e 1158 — 
marki polskie 84.50 — franki francuskie 4860 — 
frank szwajcarsk c 10962.50 — lewy bułgarskie 
815 — le' rumuńsfldę 925 — funty szterl. 2605 — 
dolary S t Zjedn. 663 — rtible carsltie 311 — no
ty holenderskie 22900 4 - noty duńsk'e 12225 — 
noty noweskte 11850 — floty szwedzikie 14920 — 
korony czeskie 874.50 — korony węgierskie 126
— franki belg jskie 5085.

d e w i z y  p r a s k i e .
Praga, 16. lutego.

(PA T .) Kuisa dew iz: Berlin 131.25 —
M. n em. 131.25 —  Warszarwa 9.12 —  M. pol- 

‘ ska 8.12.

D E W IZY  BERLIŃSKIE.
i Berlin,, 16 lutega

(PAT .) Kursa dewiz z 16. bm.: Kłałary Sta
nów Zjedn. 59.10 —  franki francuskie 427 —  
funty Szterl. 230.75 — marki polskie 7.42 i pól
—  marki czesk e 75.27 i pół —  austryadcie 
stare 9.15.

DEW IZY ZURYCHSKIE.
Zurych, 16. lutego.

(P A T .) .Początkowe kursa dewiz z 16 
bm.: Berlin 10.35 —  Praga 7.89 - -  N ow y Jork 
604 — Austr. noty kor. sternpi. 1.05 —  Buda

peszt 1.17 i pół r— Bukareszt 8.55 —  Wiedeń 
1.47 i pól — Medtyolan 22T.30 —  Z a g .w t 4 f̂c 
—  ,'Wansizawa 0.80.

Zurych, 16. lutego.
(P A T .) Końcowe kiKsa dew z z 16. bm.: 

Berlin 10.32 i pół —  Praga 7.90 —  Now y Jork 
603 —  Bruteeia 48.30 —  Paryż 44.60 r— 
Sztokholm 136 —  Madryt 85.50 —  Austr. no
ty kor. -stempl. 1.05 —  Budapeszt 117 i  p ó l—- 
Bukareszt 8.60 —  Wiedeń 1.45 — Hoiandya 
208.50 —  Loffldjm 23.63 — Medyoilan 22.30 — 
Kopenhaga 111 —  Chryst/apia J08.5U -
Buenos Aires 210 —  Zagrzeb 4.25 —  W&rsza* 

[wa 0.80.

Z TARGU LWOWSKIEGO.
Lwów, 17. lutego.

(b) Podaż artykułów spożywczych stale sńj 
zmi.iejsza, a równoczein e ceny ich stale rosną. 
Obn.iżeme się ceny jakichkolwiek artykułów 9po > 
źywczych dotychczas nie nastąp ło. Przeć wnie, 
ceny tdq wciąż w górę, a jakość towaru- jak na ■ 
.przykład przy p eczywie pozakontyngentowem 
stale się pogarsza. I tak np za kg. chleba nazywa^ 
r;ego białym, ‘płacono 140 tnk., za kg. cicimiego 
80 mtk. za małą bułeczkę 6 mk., za w dkszą 15 
mk., za „kaiz'r(kę“ 14 rnk., za rogalek 14 mk Za

1 wktuały płacono następujące ceny za kg.: b y 
łej mąki 150 thk., ryżu 110 mk., grysiku pszenne
go 150 mk., fasoli 60 mik., grochu 45 mk., jagieł 65 
mk., krup ięcznTennych 55 mk., grysiku kukum- 
dz anego 50 mk., mąki hnknrudzianej 40 mk., ciAm 
białego 280 mk.. cukru żółtego 220 mk.

Za jedno jajo płacono 9— 12 ntk. za 1‘tr ndt- 
ka 30 mik., za 1 tr śmietany kwaśnej 100 nńc, za kg. 
masła 500—**0 mk., za kg. sera 180 mk.

Za główkę kapusty płacono do 30 trik, za 
główkę kahrepy do 21 mk., za główkę ktelu do 
30 mk., za kawałek chrzanu 5 mk., za cytrynę 
5—8 mk-., za wiązkę d,izewa *25 mk., za wiarankę 
smolaków 5 -mk. Płacono za kgvC zierr.n'aków 10 
■mk., buraków 12 mk., rrcrchw 12 mk., cebuli 35 
mk., kapusty kiszonej 30 mk., jaweit 80 *nk.

2 SALI SADOWEJ.
UKRAIŃSKIEMU AWAN1URNIKOW1 PRZE- 

W RfKJŁO SIE W GŁOWIE.
Lwów, 17 iur,ro.

(§) V/ Dźwłnogtrocizie postrachem całej wsi 
hyi znany już z gwałtciwmog^ usposobienia i skłon 
ności do awantur Semen ićratsk K edy nańtąpił 
przewrót poLko-uikraiński postanowił skorzystać 
ze stanu bezprawnego, jaki wów c^s zapancwał, 
postarał się dla siebie i swych towarzyszy o urzę
dowe rmnijiury rosi j"*sjkiie i uziUojony napadał na 
okoliczne dwory i poszczegóiiiych mieszkfeuicóv.', 
dtopusizczisóąc się na nich rajunku i gwałtu. I tak: 
w dniu 8 Kwietnia 1919 r. wpadł w  Lwarzystwfe 
wspólników swoich Ęp. folwark w Dźwinogirudżie, 
pozćistaiąicy pod zarządem Władysława Kacza
nowi kiego. Uzbrojeni w saabie, karabiny i na baj
ki rzfK,'Ai się przedews»ystkia.n na komendant 
ukraińskiego posterunku żawdarmtarjd AanorJego 
Zwarycza, którego spotkali na podwórzu fodwaricu 
i bijąc go nahajkami zdarli z niego przein cą pac 
skórzany i rewolwer. Następnie Krasij porwał 
Zwarycza za kark, wńókl go aa sobą do < grodu, 
wołając: „teper ziastrełity łeho“ . A Zwarycz uszedł 
mechytbnej śmierci tylko w  ten sposób, te  siłą w y
rwał się 7. rą|k jego i ukrył się w sadzie. Następnie 
banda ta weszła do mieszkania rządcy Kaczanow
ski ago, a Krasij biegając po pokojach z kar abinem 
odgrażał się stówami: Ja was tu wisa eh postryla- 
ju“ , Dopadłszy w jednym ? pokoi Kaczanowskiego 
zażądał od niego pod zawożeniem zastrzelenia ga 
wydania koni, wobec czego tenże udał się z Krasi
łem na dwór. a w tej chwifi współnin* Krasi ja wy 
ważywszy drzwi stajni, wyprowadzili stajntąd (PO- 
re koni, w?rtości 30 tysięcy (koron. Krasń sfilćH m  
jednego z tych Jo:nł, przyłączył go do swego, na 
którym przyjechał, a któdy Kaczawywsid chciał 
mu konie odebrać, najechał go końmi, obalił na zie 
mię, pocziem zmierzył doń z karabinu. Kaczanow
ski widząc, że to nie żarty, p; wstał z pod konła, 
'tóiekaJ, ale Krasij go na koniu dc pędził i osmagał 
go ljahaijką, zadając mu 15—20 razów. Skutkiem
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CZERWONY KAT.
Dramat według Wiktora Jługo a fcUen R idner

la zafńcbana pora zapcmtdaAa o eaitym Lw i> 
de. Nad acta giawskm zaświeciła miłość naj- 
pftfoiiejsscą e gwiazd i tylko czasem drżało 

J serce Marian łoleśuie łprayponmeniw daw
nych dni, które przed cOśnioncui oczyma 
prawdziwego idochanAca ukryła zasłona...
Wszak D kfer nie irfzypustaazał naiwet, że

w  głównej rafi. Teatr śwnertkiy „Apollo".
Lw ów , 17. lutego.

Najsławniejszą kurtyzaną Paryża za cza
sów wszechwładnych rządów księca-kardty- 
naJa jRichefóeu była pitekna Marion Dtetorme. 
Znały ją wesołe towarzystwa złotej młodzie
ży, wydano naweit broszurę, opiewającą 
wdizięjki cudnej Maróon i to w stylu az nadto 
swobodpym.. A  ip ęknra kurtyzana przelaty
wała jak tęczowy motyklk a kwiatka na 
kwiatek, ptfa nowe upojenie jedną krótką 
chwilkę i tznoiwiu , zwijała skrzydeata... Nie 
myślała o  tem, że dbofic miłostek istnieje na 
świec te i miłość prawdziwa j że spaść ona 
mufce płomienną 'burzą nawet na serce naj
bardziej płoche! I tak pewnego dn a  spotkało 
s?ę ich dwoje: cudna Martou i hrabia Dkfter. 
Figlarny Amorek wystrzelał ze swojęgo zło 
cistego luku ii praeznraiazenie zwtązaio kwia
tem purpurowe, róży  drogii (młodych ludzi... 
A było to w  chwili, kiedy wyszedł surowy 
edykt, podpłsarty przez ikr61 a j Ocardynoiła Ri- 
cheSeai, opiewający, że ktokolwiek poważy 
ó.ę stanąć do pojadynku, na gardle kasany bę
dzie. Burzyła się młodzież szlachecka, która 
zarwadyacko oodzień nowej zwady szukała,

błotem okryta Ma&iom, sła^.rd kurtyzana pa
ryska, to ta je*© stadka, najukochańsza! Tak 
więc sunhf się siJanka adała od Paryża. Lecz 
pewnego ,dnia Marton, co razem ze skromną 
sukienką •wzięła i proste hrpę Maryi, usłysza
ła n espodziewataSc pod dkmmń swojemi zna
ną hulaszczą serenadę. Złota młodzież odna
lazła cafcba schronienie kochanków', a wyoi- 
kiebi tego była sknzyiżowamiie szpad markiza 
de Sayigny j hrabiego Didier, (który i teraz 
taie wiedział, w  obronie czyjego staje honoru.

Zawrzał strasznym gniewem wszechwła
dny' pan ówczesnego 'Paryża łcsiążę-kardynał 
Richel-eu. Okoliczności tak się złożyły, iż 
piorun aawisl jedynie nad głową najmniej win
nego. Ugięły się kolana cudnej Martom przed 
tym, który trzymał w  -rękta życie dla ni-ej naj
droższe. Letciz wtraz ir surowym błyskiem dki- 
mrryah oczow usłyszała w  (kamieniu tward-6- 
go serca wykutą odpowiedź:

—  Za w M e by nam zabrało czasu na 
tworzenie ir*nytch praw di a wszystkich (ko
chanków pięknej M arion...

I łamała biedna Marian 'białe rączki o że
lazne kraty, które ją odtóedały od ukocha
nego, a po jej twarzy płynęły łzy  rozpaczy,

> ✓

jeszcze niewiele doi tdota goście tak mato Jej 
ananL. Za tę w ięc miłość swoją pierwszą 
i rtstatnfcj w  żyCta zapłaciła cenę tak w yso  
ką. iż własne jej serce uczuło zumno grobo
wego kamienia! łirabia D*dier, w  chwili, gdy 
już as tramo topór na jego głowę, miał by< 
wolny..,

— Zanńm po trzykroć bęben uderzy, niech 
ucieka... 1

Jaszcze chwila! Oh! prędzej, prędzej, bo 
tu o życie ludzkie chodzi Ale szalony okrzyki 
rozpaczy staje na drodze nadziei!

—  ~riy. jesteś Stawną, Marion! YyT
W ięc nadejdź śmierci, cicha -pocieszyciel 

ko życiem udręczonych, przyjdź, choćby w 
błysku topora... A kiedy obudziło się znowu 
oszalałe serce Markm, ujrzała nieprzytomne- 
mi oczyma kamienną w swojej strasznej su
rowości tiwarz kardynała Riohelieu. Biegło za 
nim w  ślad obłąkane wołanie:

— Czerwony kat! Czerwony Ica fP
Znowu więc prtzeżywa widz, razem z El*

len Richter, straszną tragedyę serca kobiety, 
która na błyskotliwej droAtee kurtyzany od
nalazła biały kwiatek prawdziwej Vniłośd 
i przytuliła go do swojego serca, przez te fa
le łez i knwi, co roztoczyły nad jej błędnem 
żydem  przebaczenia pełną aureolę! Bo czyż 
niebieskie prayyu n o są o wiele litościwsze, 
riż surowce i zimne prawa świata?,

__________________ ' «♦.. 7

aresztowała swego czasu w Tarnopolu Eugeniusza 
Doca, który podczas inwazyi bolszewickiej w 
Tarnopolu fungowal jako członek bolszewickie! 
ozer-ezwyczajki. Sad doraźny skaza t 8o wówczas 
na karę śmierci. Atoli przed' wykonaniem kary 
udało się Decowi zbiedz. W  ostatn ch darach wy
wiadowca pod cyi Radni dci wytropił go w  Tamo* 
polu i oddał go s8dow: okręgowemu w Tarnopoflin.

OFIARNOŚĆ.
Na plebiscyt górnośląski złożyli w rednfe 

cyi naszej:
12 Baon aaperów kresowych Mk. 13̂ 382*—t 

Klasa V II. a. III. gimnacyum Mk. -.30* .

1) OGŁOSZENIA (
1 P O S A D Y  IPO AC1 i

'tor,
pod
I33S

Uczeń V1L klasy, głmn. realnego, zdolny lmrapet> 
przyjmie lełcey^. Zgłoszenia do Admiaistracyi
.Zdolny*. 9

Manipulantka ebzuajoniiona z baehaiteryą potnebna, 
PiekaraWa 17. 9387

Panny, płożącej barda* biegło na maszynie, > praktyką 
biurową poszakoja sią. Płaca początkowa *  dodatka
mi 3000 MIc. Zgłeazanin pisemne do Tygodnika do
staw, Lwów, Potockiego 26. 93821M IESZK ANIA , L O K A L I , S K IS Ł Y I

lek
n b
219

DO wynajęcia ogromne Lkele saterenowa (piwn 
500 m* na składownią, fabryką, winiarnią itp. je  
tryka) ul. Brajarowfcko. Wiadomośś: Horsaowski, R: 
nieka 11. 9

Zam ien if i obszerny pokój a knctirią prsy oL Sapioky 
nk 2 polcojo z kuchnią w  śródmieścia ewentualnie z*  
wynagrodzeniem. Zgłoszenia: Brandt, Sykatnakn 19.

|  K U P N O , SPRZEDAŻ, S A M U M U  |

M asryny młyńsldą wszelkiego rodła ja dostarcza M  Ka
narek, Słowackiego 16. 9253

O kazyjn i* tanio do sprzedania płaazez czarny plnamow y  
(scalakin pluaz) otoczony welabami, kołnierz skattko- 
wy, bez podszewki w  bardzo dobrym stanie. Windo- 
mość w byłym sklepie lig i kobiet (ni. Fredry 2). 9327

Inttrumentarynm chirurgiczna i polo. nisze okazyjnie
do nabycia. Oglądaó moina plac Halicki 7, UL p, na 
prawo od 2— 4 po poi. SUJD

tego Kaczanowski był przez cały miesiąc chorym, 
a i  powodu -dniesicriiyoh ran, nie mógł zmpełn*e 
wpadać 'pnawsi. r-jką i odczuwał dcdScRwy tć4 w 
prawaj łopatce. Dnia 22  Jrwietnia Kraisaj zjawił się 
ponownie na fofcwairiou w Dżwinogrodeśe, przypro
wadził ze stfeą (.-mesł&ańca taiutejseego Jusyma 
Fang era. ^ponkał po aroaze i kazał mu za
ładować wóz stający na fołwarfctr dwcrsKóem zbo- 
7 k $ n . Ody Langer s*ę ociągał. Krasu poezsy kła- 
ikić go k*jam po g!ome i pSecach, zmnsaając go w 
ten -:p;-*jb do wykonania złocenia. Ponadto zawo
łał stojących obeA chłopców i kazał im obić Fón- 
gertL Pod tym przj musem Fanger wóz załadował, 
a k ody Kraski z kraosionem zbożem <rt> chał, ka
zał mu pocaił wiać swoje boty i ostrogi, oraz roz- 
isaaał mu sk obnażyć i bieetz przed kioniom, na 
którym jechał, fcluc końmi naprzód, Krasi'i oteładsa! 
Fangera kijem, się nad nim w  okropny
sposób.

Za czyny te Krasi} został aresztowany w  dniu 
22 lutego ufe. r„ a wczeraa odpowiada! pnzed try
bunałem sędziów pTżysiggłydi, Jctóie,iiiM praewo- 
iniazył s. o. Dworzak, a w  slkfład Ł;łórego wcho
dzili s. s. o. Majer i Nawrocki, za zbrodnię rabim - 
Mn. kradzieży i gwałtu iptitefliczneigo. Po przepro- 
wadzonej rozprawie, uzasadnieniu o^arżenia 
przez prok. Laskowskiego i obrony adiw. dra A. 
Brendla, sędziowie przysięgli zatwierdźit jedno- 
Cłośnśe wszystkie pytania co do winy, a trybunał 
aa sądził Krasi ja na łi lat ciężkiego więzienia, ob
ostrzonego postem* wliczając w to areszt śledczy, 
który trwa 'już prawie rek.

Z sądu w ojskow ego.

Lw ów , 17. lutego. 

O ZBRODNIĘ DEZERCYl.

Cb) W  sądzie wojskowymi O. G. odtaył 
się wczoraj całiy szereg rofcpraw o dezercyę 
lub samowtAne wydalenie się. Jedną z bar
dzo ciekawych była rozprawa praeciw plut. 
Stanisławowi (Mazuricowi z W . U. O. G., o- 
dkarżomonu o samowolne wydalenie się raz 
z 36 pp., drugi raz z  40 pip., a następnie za u- 
cieczkę z wo&^aowdgwi więaetia śledczego. 
Skazano go na 5 nńtesięcy więzienia. Roz
prawę przewodniazył anjr. d(r. Orski, oskar
ża! mir. dr. Grabski, bronił ad. dr. Herschtal.

Nadto prtzed tym samym trybunałtem sta- 
nęjf: Michaił Hawrylewioz z baonu w a r t VI., 
oskarżony o przebywanie poza swym od
działem przez 1 rrńessęc; kapr. W ładysław 
Florczyk z  14 p. ut.. osdfarżotiy o przebywa

nie na dezercyi w czasie od 27. hpca do 13 
września 1920; szer. Stefan Malawski z  ba
onu wart. VI., o p,raebywaiii'e na dezercyf w  
czasie od -5. w i ześnia do 13. października 
1920; szer. Leopold Kudłek z 19 pp., oskarżo
ny’ o.deizercyę w  ceasśe od 7. marca do 10. 
jipca i o zibyciie przeJdmoitów umundurowania 
i Józef Opóofia, szer. baonu wart. 3—VI., o 
dezetcyę w  czasie od 28. paźdz. do 17. giitl- 
dnia. Po: przeprowadzonej rozprawie skaizar 
no Upołę j Kudfeka na karę więzienia prze* 
6 nroesjący, Malawskiego na 3 miesiące wr$* 
rienśa, a Florczyka i Hawrykwfcza na 4 ty
godnie aresztu. Ponadto zasądzono Jeszcze 
szer. Teodora OrcowstaJskiego z  53 p. strz. 
kres. za niestawfende się do poboru i za ucie
czkę z oddziału na 3 miesiące waęz enśą.

O ZBRODNIĘ KRADZIEŻY.

„ (b) Szer. Józef Pacura z oddiz. pras.
i transy, starta nr. 5 stanął wczoraj przed try
bunałem pod przewódnictwebi mjr. N. Or
skiego, oskarżony o kradzież futra wartości 
10.OO0 mk., na szkodę Ludiwlka Koiba. Kra
dzież tę popeltml o'sk. na srtacyi w Nadwór- 
n-t. Po  przeprowadzonej rozprawie skazano 
go na 9 miesięcy więzienia. Osik. mjr. (Grab
ski, broni! fcpt. Katzenelenbogen.

Z tarnopolskiego sądu doraźnego.
(Korespondencya własna „Gazety PoranneT).

Tarndpot, w lutym.
(b) Dnia 4. stycznia, jakaś nieznana zbrodnicza 

ręka obrabowała i zamordowała w okołcy Tarno
pola, dwóch kupców, Herscha Lei zora i Hermana 
Hirscbboma. Po sprawcach ślad zaginął. Morder
stwo to jednak nie dawało spokoju wywiadowcy 
ekspozytury urzęnW śledczego „Wsdiód* (Zbro- 
wiczowi, 'który przeczuwając, że morderstwa 
dokonali żołnierze ukr„ udał się aż do W adowc i' 
tam wyszukał morderców w  osobach Jana Melde- 
ra z Rygi i Kozaka Nikifora Suchkna. Aresztowań! 
przyznali się do winy i sprowadzeni następnie do 
Tarnopola, wczoraj stanęli przed sądem doraź
nym i wyrokiem tego sądu zostali rozstrzelani.

SCHWYTANIE SKAZANEGO NA ŚMIERĆ 
AGENTA BOLSZEWICKIEGO.

Tanopol, w  lutym. 
(b)i Ekspozytura policyi pwi^wowej „Wschód""
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M u / y  ■peąśynowc, u łiow e, Tonearnie, He'.l»rU i. Grj.-e.r- 
id, Rury płsmien.ie, Gatry, Motory, Lolcomobile, T a r  
biny, poleca .P IL O T ” , Lw ów  R-t-orc-o 4 894;

Kamienie . młyńskie po cenach koniiure.i c - j ny ch, crs 
wszelkie maszy y młynarskie, turbiny, motory, polce 
.Piiot”, Lwów, Batorego 4. 899

Beczki żelazne 2 (ł-litrcwe poleca HiL Badian, Lwó 
Janowska 24. 11

W iła, kamienice z wkładem 1 ,»00. jOO iYł>-.., 1,230.0' 
Mk i 3,000.000 Mk. do sprze iania. Wiadomość o 
?— 4, Grunwaldzka 1, Preyer. 939

Ma na spr*@<1axs
II. p. z komfortem, boczne Leona Sa
piehy za 2.c 00.000 Mkp.
IL p. k mfort, przy ul. Gródeckiej z - 
2,300.000 Mkp.
Ii. p. z omf-rtem przy nl. św. Józefa 

3,200.000 Mkp.
II. p. z komfortem. \ rolnem mieszk;.- 
niem przy ul. Wołyńskiej za 1,500.000 M 
II. p. z icomfortem przy ul. Zamkowe 
za 2,900.u00 Mkp.
II. □. z nadz. kom f. obok Parku Kiliń

9378

96

Kamienicę 
Kamienicę 
Kamienicę 
Kamienicę 
Kamienicę
Kpańienicę suc-o za 2,400.000 Mkp.

A g e n c y a  r* ?0 K T U n A
l v 6 ’v ,  f' y d m S ió w  8 , c f *  2 — 5-o

Z a t lB IO N O  — Z N A L E Z IO N O i
Portfel zgubiony przez obrońcę Lwowa w  kinie Kopci 

r ik w  sobotą 12, jest do oJebranie, K ilecza i. ! <
i. ni' tro. _____  ! 35

R O Z M ^ IT i

Przystąpię do spółk z wkł» m 230.000 I k. Zgłoszę 
nia listowne do .Gaz. Por.", pod „Spólnik*. 933'

P r .  M a k sy  nr e n  P e l le ?
o r d y n u j e  w  e h o r o b a e h  d s i e c i ą c r c h  o n  

g o d z .  2 — 4 , u l .  T e p a r o w s l u  4 > 922t

Pracownia wszelkich rooot 8318

w  z a k r e s i e  k r a w ie c tw a
wykonuje w sc  IŁ4 robotą solidnie, szybko i tanio.

H. GULDEN, Lwów, Lelewela 5 B. 
SKŁAD FORTEPIANÓW I PIANIA
„ M  O N 1 U S 2 S K  O '

a 1. Zinsoror-icza 10 6390
KUPNO — ^PR^EB \± -  ZAMIANA instrumentów pod korzystnymi warunkami.

Zakład el^ktrs-technśczay
Rynek z9 Rynek 29
wykonuje wareU.% urządzenia w  zakres ekńitro-techni- 
ctwa wchodzące, wszelkie materyały przedwojenne na 

składzie zawsze do nabyciu. 9192

P  3 B R Y C Z N Y  S K Ł A D
wszelkicii przyborow do instalacyi el kt ytznej ja- 

koteż zerówki orz i  .dnościowe, rr- -w ;

L U M E N  pi. * 5 * 5 u, *.
Mechanikom I odsprzedawcom więksi- -ibat 9389

H l o l y  M e n s y
1  aHademicKiem wyKształci niem (iu 
żyniei torfowy masryn lub Dr. praw 
Stają pierwszeństwo), dla biura we 
Lwowie poszukiwany* DoczątKowa nła- 
ca z dodatHami oKoło 6000 Mb. mies. 
Pisemna ołerty przyjmuje Adm. Tygo
dnika dostaw, Lwdw, ul. Potockiego 26, 

(pod „Przemysł*). <,383
Dowództwo

f iru p y  la iy n ie rsH le j N r .  5.
(Lwów, ul. Batorego 1. 6)

przyjmie natychmiast

3 kreślarzy
ua warunkach płac wedle 

umowy. 93«o

1 A S Z Y H E  P A R O W A
kotłem  lu lokom ob iią  W olfa  lub Lany, kupi Fabryka 

s * ry i ob  i 3 *ri „P eL '8 * , L w ów , ul. S ł^w  ieero 3. 9395

AfffltiWłU
asbesi w .-cementowej, pa
py, go t iw, wapna, gipsu i 
innych imatery ało w budowl. 
dostarczują natychmiast:

Sil i S i l  M i.Bounn rda Ł & (boczna Bato* <=’■'''»

Kuchenki 
o f»ov e S S Ł ł A j l u a . .  i riarntiszsLł

elektryczne

8 A*’* 14
%

'Hsinsf ' ryg .  flaszki 
termosowe

1 1
atarki
elektry

Żelazka
elektryczne

I 9593 ^

. % t c t. n . baiurki 
| -

C o  s p r z e d a n i ? . :
4 zbiorniki ^łokce; wys. 1-ao.n, 

średnicy 1*60 m, z mieszadłami i przyna
leżną transmisyą,

1 prasa hydrauliczna stoiaca;
średnica tłoka 350 m^m, skok 1000 m/m. 
z pompą ręczną i na pas, na 300 atmosfer 
ciśnienia.

1 p i  M  I k o r  b o  W -I ro c z n a  ; ramię 
korby 0*8 m, z ślimakiem i kołem zębatem 
o 60 zębach, o średnicy 80 m . kroi, śru
by 30 m/m, <|> 120 m/m, rama w'świetle: 
wys. 2 0 m, czynne 1*5 m, płyta ruchoma 
1*35 X 0*90 m,

o pras wrzecionowych rocz
nych; dług. wrzeciona 1350 m/m, średnica 
100 m/m, krok śruby 20 m/m, ramy z dwu- 
teuwek żelaznych Nr. 78, 4 m wys., w
świetle: wys. 3*0 m, szer. 10  m, pow. płyty 
ruchomej 100 X 0 75 m,

około 2 wagony odpadków
ŻO l.f leizny, starych blach kotłowych i 
drobnych części żel.

Oferty ao dyre^cyi „Fabryki i rafinery! 
przetworów ropy naftowej, Lwów-Znie- 
sienle. 9377

HT~

0j reHcya d ibr Horyniec
9324

buchaltera (ki)
■ty a g an a  g ru n to w n a  zna jom ość  buchaltery i  p o 
dw ó jne j .  P isem ne  oferty z c d  isami św iadec tw  i na 
dan iem  w a r u n k ó w  d B y  ekcyi cióHr w  lotjrftc ,

F irm a  JAM DASCHEK
Lwów, Jagiellońska 1. 24

ma do natychmiastowego oddanrz

5006 Kg, bl chy falistej (Wel- 
lenblecl) stalowej styry^sK. 

If09z 2000 x 0*5 mm dla żalu- 
zyi shlepowycb. 

i wulkanizator do płaszczy i 
kiszek

1 dynamo-maszyna Kinowa 65 
wolt, 45 amperów.

1 ao or eleKtryczny na prąd 
IwowsKi 1-Kmny.

1 on tor elektryczny na prąd 
lwowski pół-Konny.

1 automobil iięiarowy 2-ton.
1 automobil ciężarowy 3 ton.
2 r omobile osobowe. 9348

i

H łJ l?lĘUZE POLSKIE ŹRÓIŁO 
U K P f Ó S  ' ISCBBICZSYCf l

DO-.-ARCZA 
D L A  K A Ż D E J  G A Ł Ę Z I

PRTCM YSy 
ROLNICTWA 
L ą : t o n z ^ Ł A

wszelkie msis :yny, komplet
ne urządzeń “abr^k, x«ikta- 
ddwi war sit. i  .*. Ma/ery a ty 

techniczne i 
budowlahe.

PRZEBSIĘBiORSTWO 
TECHNIOZNO-KANDL

L W  D W I E
Zamaretynów-Lwowska 48

najzna i-a pods.awatu naukowych przygotowane środki do 
pielęgnacji jamy ustnej i zębów. 
Wyróbfabr cHem. .Laokoon .Żądać w. wszy&tklbh drog. i aptekach I odrzucać mniej wartość owe prepafaty.

Skład iM lflj i IkfiiillHilf PIOTR MIMOLAS. H i
* w ó w ,  u l. K o p e r  *
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